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KOMISJA POLITYCZNA. 


Wilno, 5 lutego (P. A T.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisja polityczna ukon- 
stytuowała się w następującym składzie: 
przewodniczący —Zwierzyński; zastępca— 
tow. Zaszłowt: sekretarz — Nusbaum. Po 
dłuższej dyskusji nad metodą uzgodnienia 

` deklaracji poszczególnych ugrupowań zo- 
stał wybrany referent Jasiński, który na 
następne posiedzenie komisii ma przygoto- 
wać cały potrzebny materjal w tej kwestji. 


PROJEKT WYKONANIA UCHWAŁ SF 1. 
MOWYCH. a 


Wilno, 5 lutego (P. A, 'T.). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu wraz z uchwa- 
łą zasadniczą odczytano wniosek Klubu ze- 
społu stronnictw i ugrupowań narodowych 
w przedmiocie wykonania uchwały w spra- 
wie wiączenia Ziemi Wileńskiej do Rzeczy- 
ej. 

f Wniosek brzmi: „Wysokie, Zgromadze- 
‘ate uchwalić raczy: Prosimy i w amy 
Sejm i Władzę Rzeczypospolitej Polskiej 
do niezwłocznego wykonania postanowienia 
naszego o losach prawno - państwowych 
Ziemi Wileńskiej, w szczególności do roz- 

isania wyborów do Sejmu Rzeczypospo: 

tej Polskiej, do rozciągnięcia ustaw i praw 
Rzeczypospolitej ra naszą ziemię oraz do 


- całkowitej unifikacji urządzeń, i organów 


ministracji państwowei. 


WNIOSEK AODRODZENIA .- WYZWO.- 
ad LENIA”. 


nw 


g 


z dnia 12 lipca 1920 roku, 
| h 


„_, Wilno, 5 lutego (P. A. T.). Wniosek 
klubu” poselskiego „Odrodzenie - Wyzwo- 
lenie brzmi w końcowych ustępach: 

Sejm postanawia: 1) znosi się raz na 
zawsze... panowanie Rosji... 2) Na mocy 
teńo. wszelkie pretensje do ziemi wileń- 
skiej ze strony bez różnicy carskiej, bolsze- 
wickiej, czy jakiejkolwiek innej uznane zo- 
stają za nieważne po wsze czasy, 3) Traci 

bolszewicki 


wszelką moc traktat litewsko . 
jako nieprawnie 


rozporządzający ziemią wileńską bez wie- 
dzy i przeciw woli jej mieszkańców. á) 
Wyrazem nieskrępowanej woli ludności zie- 
„wileńskiej ustanawia się po wieczne cza- 
sy nierozerwalne jej połączenie pod jedną 
wspólną władzą suwerenną z Rzecząpospo- 
litą Polską. 5) Rozumiejąc, że Polska obej- 
«muie pełnię suwerennej władzy nad” zie- 
"mią wileńską, jako gwarancję jej duchowe- 
gi materjalnego rozwoju oraz równoupra- 
wnienia wszys mieszkańców bez różni- 


NASTRÓJ WŚRÓD URZĘDNIKÓW. 


« Berlin, 5 lutego (P, A, T.). Niemiecki 
powszechny związek urzędników kolejo- 


- wych pertraktował wczoraj z państwowym 


związkiem urzędników kolejowych w spra- 
we. zakończenia strajku, Narady te jed- 
nak nie dały pomyślnego rezultatu, ponie- 
waż państwowy związek urzędników uza- 
leżnił zakończenie strajku ad uzyskania 'pe- 
wnych gwarancji, między innemi od zmian 
personalnych w ministerjum kolei. Pomię- 
dzy: zwiążkami strajkującemi a niestrajku- 
jącemi toczyły się wczoraj rokowania, ktc- 
re nie dały żadnego wyniku, i 3 
smiejskieęgo zarządu niemieckiego związku 
kolejarzy postanowiono prowadzić walkę 
aż do urzeczywistnienia wszystkich żądań 


* 


| straikującech urzędników. : 


——————— 
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_ Sejm Wileń 


Strajki w Niemczech. 


a zebraniu. 
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ORG 


1. 


ski. 


cy języka i wiary. — zechce Jej nadać pra- 
wa wewnętrznego załatwiania spraw miej-- 
scąwych czyli autonomji, Sejm „wileński 
wyraża przekonanie, że organami tej sa- 
morządności pozostanie Sejm i wie- 
dziajny przed nim rząd krajowy. w Wilnie 
w kompetencji których leżeć będzie obok 
kontroli administracji ustawodawstwo i za- 
łatwianie wszelkich spraw miejscowych ż 
dziedziny językowej, z życia duchowego i 
materialnego, a w pierwszym rzędzie wyko- 
nanie reformy rolnej. 


WNIOSEK GRUPY ST. MICKIEWICZA. 


Wilno, 5 lutego (P. A. T.). Grupa po- 
sła Stefana Mickiewicza. (Odrodzenie) 
przędłożyła Sejmowi następujący wniosek 
orzeczeniowy: j 

„Wysoki Sejm uchwalić raczyz 

Seim w Wilnie reprezentujący wolę 
większości mieszkańców Wileńszczyzny 
stwierdza uroczyście; że kraj nasz został 
oswobodzony od -półtorałwiekowego naja- 
zdu rosyjskiego i wszelkie prawa Rosji, o- 
snute na przemocy militarnej są obecni 
wolą ludności przekreślone, O losach 
szych kraju naszego mocen jest wyrokować 
jedynie suwerenny Sejm Wileński, wybra- 
ny przez powszechne głosowanie ludności. 
Na tej podstawie, stojąc na straży intere- | 


sów kraju i całej jego ludności oraz upa- 
trując groźne niebezpieczeństwo dla przy- 
szłości w utrwaleniu obecnego rozłamu mię- 
dzy dwiema jego częściami: ziemią Kowień- 
ską i Wileńską oraz ubolewając nad wro- 
gim stosunkiem, jaki zapanował między 
dwoma bratnimi niegdyś narodami polskim 
i litewskim. Sejm w Wilnie wzywa Sejm 
Ustawodawczy Republiki Litewskiej do po- 


ków zgodnego współżycia między dziećmi 
jednej ziemi, Sejm Ustawodawczy Rzeczy- 
pospolitej — do dopomożenia w świę 
dziele zgody i jedności w myśl współcze- 
snych zasad demokratycznych i najszczyt- | 
niejszych tradycji w naszej przeszłości, któ- 
ra połączyła Polskę.i Litwę nierozerwalny- 
mi węzłami wspólnej państwowości w prze- 
szłości i połączyć winna — w najbliższej 
przyszłości. j z 
X KWESTJ ONOWANE MANDATY. 

Wilno, 5 lutego. (A. W.). — W komisji we- 
rylikscyjnej poseł Miakiewicz zapowiada opro- | 
testowanie mandatów księdza Maciejewicza f 
Zmikpowicza, piastujących równocześnie man. 
daty do sejmu warszawskiega, 


CZĘŚCIOWY POWRÓT DO PRACY. 


Berlin, 5 lutego (P. A. T.). Na skutek | 
| odezwy centralnego związku zawodowego 
| boje do pracy kierownicy parowozow. 
północnych Niemczech strajk trwa 
wprawdzie dalej, lecz przywrócono ruch w 
ograniczonych rozmiarach. głocafi wiozą- 
w żywność i węgiel bez przerwy kursowa- 


_ BERLIN BEZ WODY, GAZU I ELEK- 
i TRYCZNOŚĆI ©”. 


Berlin, 5 lutego (P. A. T.). Pracowni- 
cy tramwajowi przyłączyli się dziś do ogól- 
nego strajku robotników miejskich, żądając 
podwyżczenia zarobków, Skutkiem strajku 
rohotników komunalnych w Berlinie grozi 
miastu brak wody,*gazu i elektryczności. 


S zŁ6W a Idę > 


I ZONE TALA PZTAJ Ola, 19) "HE, ©. 
POZNA 9 PRZECIE MROCZA 
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Warszawa, Poniedziałek 6 Lutego 1922 roku. 
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CHEZ 


s | 
dal- 


rozumienia się i ułożenia wspólnie warun- | 


PPS 


aaa na 


Berlin, 5 lutego. (A. W.). — Wśród w 
nędwików Schutzpolizei ujawniają sie sympa- 
tje dła strajkujących, na kiórych zzecz urzęd- 
nócy ci zbierają stdadii, 

STRAJK W TELEGRAFIE, 


Berlin, 5 lutego (A. W.). Od wczoraj 
przystąpili do strajku robotnicy telegrafu. 


_ Przed konferencją 
w Genui, 


ODROCZENIE KONFERENCJI? 

Bewiin, 5 lutego (A, W.) -—,Ahtunmaberd- 
blaw“ pisze, jalpyby adnomenie konferencji ge- 
Rnieńskiej zostało już. zdecydowane. Zawiado- 
mienią o odroczeniu konteremcji mają być no- 
e w ciągu tygodnia. Przyczyną odrone- 
nią konferencji jest przesilenie we Włoszech, 
oraz różnice zdań między Francja a Anglją w 
sprawach akiualnych, Konferencja ma być od- 

roczoną o trzy tygodnie. | - $ a 

STANOWISKO PAŃSTW BAŁTYCKICH. 


Ryga, 5 lutego.) (PAT). — Dziennik „„Jau- 


na Gasinaz:*, pisząc o stosunku państw bałtyc- | 


kich dio konferencji genueńskiej zaznacza: „Na- 
leży się liczyć miedzy innemi z usiłowaniami 
zwalenia na nas części długów Rosji Na pró- 
bę taką możemy odpowiedzieć tylko odmow- 
nie. Zawariszy pokój z Rosją sowiecką, skoń. 
czyki raz na zawsze jakiekolwiek porachum. 
ki z tem państwem, Długi Rosji nie obowiązu- 
ja mas ani prawnie ani moralnie“. 
PRZEDSTAWICIEL GRECJI. 

Londyn, 5 lutego. (PIAT). (Havas). — Gu- 
maris będzie neprenemiomał Grecję ma koste- 
reniy m Genui, | 


uga | Franja. 


Londyn, 5 lutego. (A. W.). — „Daily Chro- 
nicle“ donosi, jakoby rząd angielski dał już 
pn abaa Syren ma mote Poincare'go w 
sprawie traktatu gwarancyjnego one w spra- 
wie Bliskiego. Wschodu. 


Conclave. 


PIĄTE I SZÓSTE GŁOSOWANIE NIE 
DAŁY WYNIKU. : 


Rzym, 5 lutego (P. A. T.). Piąte gło- 
sowanie w canclave nie dało iku. Po- 
nieważ za każdym razem głosowano po 2 
razy było więc dotąd właściwie 10 głoso- 
wań, Zdaje się, że conclave wyczekuje 
przybycia amerykańskich kardynałów, któ- 
rzy prawdopodobnie jutro wieczorem przy- 
jadą. Wybór papieża nastąpić może w po- 
niedziałek wieczorem lub też we wtorek ra- 


no. 
_ Rzym, 5 lutego (P. A. T.). Godz. 18. 


| Szóste glosowanie w conclave nie dało wy” 


| 
"nforsnfi ia'at: 
Rufzrenca tace gyzna, 

Paryż, 5 lutego (P. A. T.): Rozpoczę- 

ła. się tu międzynarodowa konferencja so- 
cjalistyczna. Delegaci z Niemiec i Włoch 
nie przybvli, z powodu sytuacji wewnętrz- 
nej w ich państwach. Delegaci francuscy, 
anóielscy i belgijscy w swych zapatrywa- 
niach eo do nawiązania rokowań między 
drugą a trzecią międzynarodówką nie są 
z ego zdania. Delegat Anstrji, Adler, 
przybył w roli informatora zapowie- 


kt 
dzia wysłanie ogólnego zaproszenia, do- 


A 
U 


Kasa czynna od 11 do 2. Rachunki platae w środy 


NE A IE 


` SYMPATIE POLICJI DLA STRAJKUJA- 
CYCH. 


„de 


Ceny ogłoszeń: ; 5 
w tekście (przed kron) Mk. 75, 
Nekrologi 
zwyczajne A 
drobne za jeden wyraz „ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż: 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50%. 


i te- knięciu Admle 
Oem TORA WIRE 


Każda nowa podwyżka taryfy tomiki 4 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ¢ 


OGŁOSZENIA 


dnia zmiany cen bez uprzedniego za+ 
wiadomienia, 

druk ozteszań 

nie odpowiada. 


Za terminowy 


dając, że Wiedeń czeka na odpowiedź Mo- 
skwy i uważa za rzecz konieczną, by druga 
i trzecia międzynarodówka złączyły się we 
wspólnej akcji. 34 


owy gakiaei liieaki 

Kowno, 5 lutego (P.A. T.). Nowy 
binet litewski gada as kg w naa 
cym składzie: Prezydent ministrów 
wanowski, Jurgutis, min. spraw zagranicze 
nych, Diobliewicz — minister skarbu oraz 
handlu i przemysłu, Wileszys — min. ko~“ 
mumikacji; Alejsa — minister rolnictwa: 
Karoblis — min. sprawiedliwości, minister 
obrony państwowej Sliżyc; minister spr: 
wewnętrznych Olejka; rain. oświaty 
kis; min, spraw żydowskich Sołowiejcz! 
minister spraw białoruskich Wiekuja. 
wyjątkiem Jurgutisa wszyscy pozostali 
nistrowie są bezpartyjni. l 


Aemtewanie  Litwigiu. 


Wibe, 5 lutego. 


U oy 


(PAT). — W sprawie 
aresziowań, dokonanych przez wladze 
w styczniu r. b. oirzymatiśmy od E 


wego tyenczasowej Komisji Rządząc 
iący komunikat: Materyał doch: 


129 kodeksu karnego, oraz w d : 
wie wojennej, Okazuje się, że w chwili, 
zebrał się wybrany przy ogromnym u 
ludności Sejm, który o losach kraju posteno- 
wil, grupa agliatorów dała się powodować z 
dzeniu, że zdoła siworzyć w kraju zamęt. l 


poc 


znalładła jednak vna posluchu wśród 0 
miejgaowej a władze sądowe przerwały je 
zakusy nie chcąc zamącać uroczystej chwili 
kiedy wola luduości waleńskiej w orzew 
Sejmu znajdzie swój wyraz, oraz chwili rol 
wań, zaproponowamych przez Litwę kowie FA 
ską à przytętych w Warawie. Po kilkakrots — 
mym mstawiennówwie rząd u Rzeczy pois 


Wialemgj tleprairm. 


| sek dążący do: przewrotów 
| rządu kowieńskiego t grupy Lasi 
dziakagącej z Kowna i w: Ź W 
środki, 2) organizacje szpiegowska i bojowa, 
| 8) działalność, zmierzająca do zaostrzenia ste. 
suolków narodowościowych, 4) wspierania a 
cji womumistycznej dla wyzyskania jej dla swe 
ich celów, oraz współudział niektórych Rowi 
nionych w tej sprawie, 5) akcja popierająca 
spekulacje i lichwę wojenną inspirowana przez 
Kowno z pobudek wrogich. Powyższe zarzuty 
siermułownue przez sędziego śledczego 
— Austrja i Czechy doszły do porozumienia 
w sprawie kredytu, który ma otrzymać Austrją od 
| Czech w wysokości 600 miiłcnów koron czeskidł. 
100 miljonów koron czeskich ma być st 
| wypłacone w formie zaliczki. Termin pożyczki ©- 
| sreślomy jest ma lat 20, * i ME 
miarach zawarcia komwencji (wojskowej pomiędzy 
Rumunią i Grecja. acz 
— Były gelerał Burów, Devet, który odma- 
czył się w wojnie Tranawałskiej zma, 0 0 
Mimistrów wyrszfta wia- 


~- Hiszpańska Rada 


t Ę 


mie, że Wyprawa marolonieka ma pyć uwnżaną W 
zasadzie za ukośczeią, Tę uchwolę podano matych- 
miast do wiadomości svek. sztabu generalnego, 


í 


s pak 
wę 


"Pomin dotkiiwego zimna, robolnicy Wy- 
pełnili ną wczorajszym wiecu do osta'micgo 
| salę kina „Buropa”*, by ' wysłuchać re- 
' i zająć stamo wisko w sprawach gie 
_ boko dbehodzących ogół robotmiczy. 
i Przebieg wiecu byt bardzo poważny t 
rponujący. Na pierwszego mówcę przewodni- 
_ czący, tom. Dewardzi, powołał tow. posła Nor- 
berta Barlickiego, któremu zebrani wyrazili 
kowite swoje uznanie zapomocą gorących o- 
ý wacji. Tow. Barlioki wygłosił świetny referat o 
obecnych sioeumkach politycznych w Polsce, 


haral 'eryzując wszechstronnie działalność 
i ikw polskiego ruchu robotniczego, z 
1 i strony — wykomawców woli burżuazji: 


chadeków i enpeerowców, a z drugiej strony— 

- mimowolnych sojuszmków tej bumżuazji, rozbi-- 
jajacych ruch robo!niczy — komunistów pôl- 
kich! Tow. Barlicki omówi? następnie obszer- 
aé suki groźnego i nieodipowtedz'alnego ek- 
_ sperymetiu, dokonanego przez bolszewików w 
który był przedewszystkiem ekspery- 


n na żywem ciele robotnika. Straszliwy 
i nędza. kapitulacia wobec kapitalietów 
odu, a przedewszystkiem volnięcie c 
ułeczęństwa rosyjskiego wstecz — oto naj- 
żmije sze z tych skutków, które mogą być 
i jedymie przestrogą dla proletariati ca- 
? esy świańa. Wzywając robotników do stwo- 
ena Jednor'tego fronin przeciwiko zakusem 
_neakcii. prelegent zakończył swoje premó- 
3 wienie, wyrażaiąc gorąca wiarę w ostateczne 
zwyćostwo polskiej (lasy robotniczeń, która — 
ne powaria pdd sztandarami P. P. S. dąży 

| -. ptsctewentnie wraz z proletarfatami inmych 
i SA do zaprowadzenia ustroju socjalistycz- 


anar Ea AA mówca, tow, Hartieb, zwrócił 
w przemówieniu swoiem mage na niebezpie- 

anawo wamożotech stanań miedzynarodowe- 
kapitalizmu, deia żacego dh siiworzenia ma ca-- 
świecie silniago frontu kapitadistycznego. 
iwiając bolączki, jakie dreczą dzisiaj pol- 
klase robotniczz, tow. Hartleb zatrzymał 
poem mie na sprawie mieszkaniowej, wy” 
ZN "dobitnie, jaka klęską są dla robotmi- 
w dzisiejsze oplakane stosunki mieszkastio- 


3 z kolei tow, Jan Kwapiński mówi? o pa- 
cej, najaktuniniejszej sprawie bezvgbocia, pod 
ki Taiac niekonnekweację rządu, . kltóry w 
świt, gdy robołnócy giną z głodm z powodu 
Polu „pracy — występie z pecjektem prre- 
Memia asu pracy! Następnie prelegent scha- 
al w kilku słowach obecne stosun. 
el, gdzie cbszannicy dla woględów par- 
Pych. wyrzucają z Miwarków robalników rol. ý 


W 
AG 
= 
+ da 


Z Filharmonii. |: 


£ init. — M. Ravel. — Matja Freund. -—— 
A espa betowenowskich pod dyrekcją Oska- 
1 Friede. — H. Marteau. — S. Eisenbefger. 


bd aniedbawszy swój obowiązek przez całe dwa 
dnie — muszę się koniecznie streścić. Będę 
< mówił nie o wszystkiem, co się w tym czasie 
*winęło przez programy i estradę koncertową, 
9 tem, co w kalejdoskopie filharmonicznej pro- 
> ji (byłoby lepiej, gdyby to nie był właśnie ka- 
doskop) stanowiło wartość wybitniejszą. 
Pierwsze miejsce „należy się niewątpliwie Z. u. 
pskiemu. 
Jo Rogowskim pisałem już raz z okazji jego 
L ertu kompozytorskiego w Konserwatorjum `°}. 
Been nie sąd o nim staje się pełniejszy, gdy miało 
; sposobność przysłuchać się w Filharmonii jego 
" rom symfonicznym, a także — tymczasem — 
apoznać się z jego interesującą książką o „Muzyce 
zyszłości” “). 
"3 „Właściwie, o ile tak na poczekaniu się orjentu- 
to bodaj pierwszy z naszych młodych kom- 
orów, który występuje na arenę ze swoim do- 
 robkiem twórczym jednocześnie z pewnego rodzaju 
eredo artystycznem. 
©. Podkreślmy to odrazu wyraźnie. Rogowski 
nie - teoretyzuje najpierw, aby później tworzyć we- 
dług recepty, choć swej własnej, ale przeciwnie; 
| dzieło swoje, gotowe, rozważa i wydobywa zeń je- 
go teoretyczne uzasadnienie. To nietylko wolno, 
AM lko nie umniejsza wartości twórczej tego dzie- 
ła, ale przeciwnie n uje przed Rogowskim skło- 
nić nić głowę: po raz to bodaj pierwszy u nas spoty- 
my w nim zarówno twórcę, jak muzyka - myśli- 
- ciela, i to wszechstronnie inteleketslnie przygoto 
| wanego. Nie wszystko, co Rogowski powiada, jest 
- nowe. Ale są w jego dziełku miejsca, które, tak 


a, ani psycholcgja i logika nie są obce, a do 
swdgo specjalnego powołania (unikam słowa: zawo- 
| przygotował się gruntownie. 


POZ 
__ 4 Por. „Robotnik” z dn. 7 listopada z. r. 
|| *] L. M. Rogowski „Muzyka przyszłości”, przy- 
zynki i szkice estetyczne, — Lublin 1922. r 


mochodem. zdradzają, że temu muzykowi ani ` 


ROBOTNIK", 


Ę Wielkie zgromadzenie roboinicze 


w sali Kino „Europa 


nych, powiększając tem armię beznabofnych. 
vw. Kwapiński słuwzmie zaznaczył, iż najgor- 
szym wrogiem klasy robotniczej jest jej własna 
bierność i apątia, która pozwała ńryumiować 
burżumzji, a następnie z méca podkreślił, iż iyl- 
ko zjednoczona i silna klasa robotnicza zdoła 
pochwycić 'w swoje ręce pparat rzędowy i 
zaprowadzić talki: ustrój społeczny, w którym 
nie będzie już wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych! 
Przemówienia wszystkich prelegentów 
przyjmowane były przez zebranych z-entuzjaz- 
mem. Na załkończenie uchwalona jednogłośnie 
przedlłożona w myśl powyższych wywodów re- 
ztlncję, wraz z dodalkowa rezolucja tow. 
Hartleba w sprawie mieszkaniowej: 


„Zgremadzeni w dniu 5 lutego robolmicyy 
ma wiecu w iluzjonie , „Europa“, po wysłu- 
chaniu referatw pcs. Barlickiego,- Hartle- 
ba i Kwapińskiego stwierdzają, że jedno- 
lity front klasy rcbotniczej jest przedmio- |, 
tem ustawicznych ataków ze strony nietyf- 
kp rządów burznazyjnych lecz różmych za- 
przańców Sprawy robotniczej, jak chade- 
ków i N. P. R.; że i komumiści, łudząc kla- 
sę robotniczą możliwością szybkiego prze- 
wrotu, również działają w kie TOZ 
bicia tego jednolitego frontu i osłabiają 
w tem sposób niesiychamie siły proleta 
nja u. 

Jedynie zorganizowana pod czerwonym 
sztandarem P. P. 8. klasa ndbołnicza maj- 
dzie obronę przed reakcją i wyzyskiem, a 
w odpowiednim momencie dziejowym roz- 
wiązanie sprawy robotniczej w inio haseł | 
socjalistycznych. 

Wobec tego zgromadzenie wzywa ogół | 
sobolników, aby nie dawał posłuchu roz- 
bijaczom ruchu robotniczego, stwarzając 
silny i jednolity fnomt robotniczy, który 
jedynie umożliwi skuteczne odparcie zaku- 
sów realieji, utrzymanie dotychczasowych 
zdobyczy i przeprowadzenie w cbemym 
ustwcju tych reform społecznych i politycz- 
mych. które są niezbędne dla klasy robot- 

niczej do dalszego rozwoju jej siły i potę- 
gi, oraz dło osiagnięcia ostatecznych celów 

socjalistycznego mchu rabolniczego. 

Zgromadzenie wzywa Zw. Poł. Posłów 


poniedziałek, 6 


| 


O eeen eee 


iutego 1922. 


„Zebrani na wiecu w dniu 5 lutego ro 
botnicy m, Wa DSZATY stwierdzają, że 0- 
płakane stosunki mieszkaniowe są jedną z 
nies iiływszych klęsk, jakie dolegają 

sikim ludziom pracującym  żyjatym 
% kp. wego zarobku i nie maiącym pa- 
skarskich zysków. 

Żądamy utrzymania ustawy o lokatorach, 
która jest ostatnią jeszcze tamą przed wy- 
rzuceniem na bruk tysięcy rodzin klasy 
pracującej. Rczumtejąc potrzebę podwyżki 
czynszów, żądamy by cala nadwyżka ko- 
mornego szła na fundusz budowy nowych 
domów mieszkalnych, a nie mpływała do 
kieszeni kamieniczników, zupelnie mie 
dbających o polerpzenie stosunków miesz. 


kaniowyth. 

Zebraniewzywaja Posłów j pz P 
P. S. do działania w Sejmie i w Radzie 
miejskiej w kierunku powyższych żądań”. 
Zebrani rozeszli się ze śpiewem „Czer- 
wonego Sztandaru”. ` 


Amerykanin Posta. 


IWiadomości o Polsce to właśnie najwdzię- 
czniejszy teren pracy dla naszej propagamdy. A- 
le ona omija akurat wszystkie pola swej dzia- 
łalmości 

„I tak się jakoś zdarza, że naypiękmiejsze 
© Polsce publikacje wyszły z pod piór cudzo- 
ziemców, którzy, nie majat nic wspólnego z 
urzędową propagandą, oddali nam jednak mie- 
vcenilome przyshugi z tego jedymie tytułu, że są 
szczerymi Polski przyjaciółmi. 

„Takim właśnie bezimteresownym, , szcze , SUCZE- 
rym Polski przyjacielem jest Amerykanin Ro- 
bert H. Lord. profesor Harvard — University 
w Cambridge (Amenika). 

Kim jest prof. Lord?  Wystarcza powie- 
dzieć, że jest to największy może i naszła. 
chetmiejszy przyjacieł Polski, który „pokochał 
całość narodu myśl przewdnia histonji s 
Polski za wolność, ideę niepodległości i 
| wiedliw.ści*. 

.. Ale ze smutkiem trzeba przyznać, że ten 
szlachetny Amerykanin, a wielki miłośnik Polt- 
ski, jest w Polsce prawie że nieznany, Nazwi- 
sko jego zjawia się sd czasu do czasu w depe- 
szach: agemcii telegnalicznej, czienmiki podaja 
kró'kie notatki. ża prof. Lord zabierał głos 
gdzieś 'w jakiejś tam Sprawie i na tem się 


Socjalistycznych do wyzyskania wszystkich l kończy: 


środków celem zwalczenia szalejącego bez- | 
robocia, którega głównymi sprawcami są 
kapitaliści. paskarze, Zgromadzenie 
wzywa ogół robotniczy do poparcia w tej 
walce Związku: Polskich Posłów Socjalu- 
stycznych, tej ekspozytury sejmowej Pol. 
skiej Pantji Socjalistycznej". 
A: 


Ale przedewszystkiem świeżo, ożywczo działa 
zjawisko jego muzyki, Są to rzeczy. na naszym 
gruncie niewątpliwie nowe, Rogowski nie idzie w 
ślady symfoników niemieckich; książka jego pou- 
cza, że jest cobie tego świadom, nie buduje gma- 
chów z logiką architektoniczną, z całą, poplątaną 
siecią wiązań melodyjnych, motywicznych, w czem 
wierność tak zwanej formie jest niczem innem, jak 
dreptaniem, po ścieżkach w tym stopniu utartych, 
że oszczędza twórcy — właściwego tworzenia, a po- 
zwala za to anemiczny wątek inwencji rozpinać na 
czysto inteluk'ualnem rusztowaniu, wyciskać jak 
cytrynę, według wszelkiej reguły, na wszystkie bo- 
ki i sposoby. z 

Zrywając z formą — Rogowski nie podpiera 
się też programem" muzycznym w sensie, jaki w 
swoim czasie do perfekcji doprowadził Ryszard 
Strauss, a poniżej perfekcji ściągnęli jego epigo- 
nowie. Rogowski mając do wypowiedzenia pewną 
treść, najistoniej muzyczną, stara się uzewnętrznić 
ją w formie, jaka wydaje mu się dla tej treści od- 
powiednią, i nie pyta się zupełnie o dotychczasowy 
/przepis. Jego myśl muzyczna musi przylem wy- 
starczyć sama sobie, sama przez się, bez uciekania 
się do słów, musi tłumaczyć się i przemawiać do 
percepcji słuchacza, 

„Każda muzyka powstaje RSS wpływem jakie- 
goś bodźca zewnetrznego, wrażenia, nie zawsze mu- 
zycznego, które twórca przetapia i wypowiada 
dźwiękami Zdawałoby się, że w tym jest i uspra- 
wiedliwienie muzyki PoE Tak em nie 


' Wrażenie, pod wpływem którego, REAN 
dzieło muzyczne, może być powiedziane w tytule 
Tytuł nie dopełnia muzyki w danym razie, tylko 
uprzedza niejako słuchacza, w jakim kierunku idzie 
następnie myśl twórcy - kompozytora; muzyka zaś 
musi stanowić całość sama przez się, nie być pod- 
trzymywana sztucznie podpórkami szczegółowego 
programu" *). 

Tak Rogowski sam przedstawia swój pogląd na 
muzykę programową, a zarazem daje w rękę pew- 
nego rodzaju komentarz do wł.snej twórczości, Z 
tem w zgodzie pozostają bowiem takie jego utwo- 
ry i tytuły fortepianowe wzgl. skrzypcowe, jak: 
„6 preludjów: b) prelud ironiczny, 1) prelud pate- 


*) „Muzyka przyszłości”. Str. 73. 
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TRZESAWISKO“ 


6-clo aktowy rapsod filmowy zaczerpnięty z romansu p. t. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau 


„Lecz ami szerokie stery imieligenci naszej, 
ani masy narodu, hie mialy dotychczas sposo- 
bmości dow'edzieć sie o działalności prof. Lor- 
da, nie wiedzę, by tyltec: dwa takty pierwszo- 
rzędinego znaczenia wymienić, że kwestie pwy- 
należności wschodmiej Galicji do Pelski zosta- 
ła zadecydowana na nesząa korzyść przewadnie 
rod wpływem sprawęzdańi zabiegów Lorda 


tyczny”; lub „Baśń: a) za siedmiu górami, za siedmiu 
rzekami, b) taniec wiedźmy, c) śpiew zaczarowanej 
królewny, d) I ja iam byłem, miód wino piłem”: 
lub: „Siedm miniatur portretów: a) fbeta F. H., b) 
śpiewaczka M, M., d) autoportret, e) bóstwo mu- 
rzyńskie (w drzewie), f) fetysz murzyński (w kości 
słoniowej), g) bóstwo Inkasów (w kamieniu)”; lub 
z utworu symłonicznisgo p. t, „Villa-franca”; a) Wi- 
dok obecny, b) Herkules w ogrodach skeyd, d) 
pochód Dyonizosa”; z innego utworu symfoniczne- 
go, zatytułowanego ..Mamidła": a) Kotvsanka Maju. 
b) Taniec Kryszny, c) Modlitwa do Ganaszy, d) 
Pszczoły Kamy, e) Wezwanie do Agni". 

Z tego, co przytoczyłem, widać, że Rogowski 
tworzy ebrazy muzyczne; instrumentalne, lub sym- 
foniczne | Posługuje się przytem — znów z calą 
świadomością — nowym systemem tonów, a raczej 
nie ogranicza się do obecnie obowiązujących, po- 
sługuje się jaknajswobodniej zestawianymi instru- 
mentami. wreszcie użycza utworom swoim najcie- 
kawszych rytmów. Tem wszystkiem kich 
powiednie nastroje; jest więc do pewnego stopnia 
impresjonistą. 

Ale co najważniejsze: ma coś do powiedzenia, 
a muzyka jego brzmi oryginalnie, świeżo i dobrze. 
1 Wspomniałem wyżej, że ziekwszystkie- myśli 
które Rogowski głosi w swej książce, głosi zresztą 
zupełnie bezpretensjonalnie, są nowe. 

1 jego muzyka nową jest na naszym gruncie, 
nie można jednak nie zauważyć jej powinowactwa 
duchowego z całą atmosferą współczesnei muzyki 
francuskiej, od Debussy'ego począwszy, po przez 
Ravéla i modnego Erica Satis aż do najmłodszych 
przedstawicieli moderny fransuskiej, których w oso- 
bach panów Poulenc'a i Milnaud'a mieliśmy spo- 
sobność podziwiać w ostatnich dniach *]. 

{ ay 

Maurice Ravćla w całej jego ckazałości słu- 
chałiśmy przez cały prawie jeden piątkowy wie- 
czór symfoniczny, w Filharmonji, Został nam za- 
prezentowany w klasycznym egg, swej psyche 


*) Było to „popołudnie n E w „Klubie 
artystycznym” w Polonji, poświęcone najmłodszej 
muzyce francuskiej, którą zapiodukowali osobiście 
wymienieni dwaj młodzi kompozytorowie oraz p. 
Marja Freund. Organizatorem tej niezwykłej bie- 
siady artystycznej był P. Leopold Binental, | 


=y 


Odbito w druk. „Robotnika“, o Warih = 
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i że zachodmia granica Rzeczypospolitej, talk, 
jak byla przedsiawions w- pierwszej redakcji 
traktatu pokcjowmezo z Niemcami. była wyni- 
kiem jego grumowmych badań“. 

Prot. Lord |c:zuze przed wojną wydał mo- 
mumentalne dzieło o dmgim rózb'orze Polski. < 
W. tym celu sej w PZ burgu, Wiedniu i Ber- 
liate. Zmiedzi! też Polske. Podczas wojny rząd 
Stanów  Zjodnoczomch jemu powierzył Opra- 
ceowsnie' cibrzymrich materialów, dotyczacych - 
ziem polskich a przez S'emy Zjedn. przygoto- 
wanych na konferencie pokojowa. 

Prof Lord tyle zob} dla nas sam, z włą- | 
snej woli, kierowany jedynie wielkim dla PP | 
ski umuciem przyraźni. że doprawdy w czad 
sach dzisiejszych uczuciążtakie są tak niezwy= - 
kłe, iż nawet jego bliski w czasie womy współ - 
pracuwałk. Henryk Arctowski, zadaje pytar 1 
nie: czyżbyśmy “zalvi yli „ma taka przyyaźń? í 


| 
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Prof Lord miewat także ode ezyty o Polsce. 
Jeden z takich jego odczytów, drukowany pa 
angielsku w ameryksńskiej serji prelekcqa © s 
konferencii pokciowei. wyszedł obecnie w tio- X 
maczeniu polskim Jana Kasprowicza. ero 5 
ka, 43 strony licząca książeczka, p. t. „Polska“ 

, (Lwów—Warszawa, nakład „Książnicy "Pol. f 
skiej). 

„ Jest to jedna z nańbardziej krytyczmwch a 
przytem sprawiedliwych. sj Teni- me 
niej żywe uczucie humańn' taryzmm. Z poza kant Ę 
tej łksiażeczki wyczuwa się PANEN głebokie - 
dla Polski wezwcie mótości, uczncie, któme trudl 
na zmoznmieć u cudzociemca a, w Ameryikamina z 
rasy zrównoważ nvch, z'nmych anglosesów. 

Piękna. głeboka, me dra ksieżka. My, Po 
lacy, możemy z jej kant wymiość ofnche i wia 
rę w swa przyszłość, ile że obcy urodzeniem 
uczony ma w nas te wiare przez zna/omość 
maszej historii i przez ię znańnmość stał się 
nam tak bliski duchem. Pozatem możemy sę 
z nień dużo nauczyć. 

Na naszą uwage zasługuie zarówno to. dla- 
czego prof. Lord nas broni i jest naszrm rzecz. 
nikiem, iak i tło, co w nas uważa za wadw, ià- 
kie spostrzega błedw.. Poznajmy ie książeczkę 
Londa. Bedzie to Spłacemtem pierwszego dilu- 
gi mdzieczności tems który znakom'cie zna- 
jąc nasze dzieje i naszą liferaturę, za kulisami 
ktnferencii pokciewej walczył w naszej spra* 
wie i wiele wywalczył i mad fest jak sam pi- 
sze, że „Polska nietylko na stałe odzyskała: 
swą n'erawisłość alle że może być znown terń, 
czem byla przez tyle wieków swej przeszłości'j. 
twierdza swobody republikani”mu i cywilizacji 
zadhxdniej ma niespokojnym Wschodzie Furo- 
py”. Si 

Wł. Wolert. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienre. » 


` 


(„Rapsodja hiszpańska“, Trzy poematy do słów 
Tristana Klingsora. których tytuł właściwy „She- 
herezada” i fragmenty symfoniczne z baletu „Dap+ 
hnis et Chloe”) — przez orkiestrę pod dyrekcją 
Frieda oraz p. Marję Freund. Był to Ravól — aż © 
do zupełnego nasycenia słuchacza: impresje mu- 
zyczne, malowane najbogatszemi i rajbardziej ras 
finowanemi barwami palety instrunfentalnej, iskrzą- 
ce się rytmem, który nie zna sztucznej formy taktu 
mieniące się lak krople wodotrysku pod światło, 
daremnie szukałbyś tutaj jakiegoś wyraźniejszego 
rysunku; melodja rozpryskuje się w pył migotliwy. 

W p. Marji Freund poznaliśmy jedną z. najinteli-. 
gentniejszych śpiewaczek estradowych, jakie Filhar- 
monja gościła. [Inteligencja idzie = niej w parze 
2 subtelnością, a zarazem z bezpośredniością eks- 
presji, i z niepowszednią kulturą, czem po nawe 
ka ta sowicie wynagradza pewne braki bardze zre- 
sztą sympatycznego głosu i kunsztu. 

i rx 
Obok tej muzyki francuskiej — sala Filnarmo- 

nji rozbrzmiewa od pewnego czasu początkiem 
cyklu symfonii betowenowskich, który p. Chojnac- | 
ki mógł wprowadzić na program dzięki Oskarowi 
Friedowi. Dotychczas wykonane zostały trzy sym- 
fonje. Fried jest tutaj rzeczywiście w swoim ży- _ 
wiole. eLpszego dyrvgenta dla osiągnięcia danego 
celu artystycznego — trudno byloby znaleźć w da“ 
nych warunkach, Wszelkie ujemne sądy mogą tu | 
być dyktowane tylko nierzezzowemi względami i 
nie są w stanie pomniejszyć czyn artystyczny Dy- 
rekcji Filharmonji. 


Na estradzie naszej, gości? też raz az sły j 
ny skrzypek francuski — Henryk Marteau. Mar 
teau nie był tym razem zachwycający; być . może 


‘dlatego, że uznał za właściwe, przyjechawszy z da- 


leka, zaofiarować nam wykonanie — swego z wszel 4 


skiej wartości twórczej na czysto wypranego kon- 


certu (op. 18). Po to — istotnie nie warto było . 
fatygować się do Warszawy. 

Z pośród innych występów solowych wyróżnić 
należy dwukrotny Seweryna Eisenbergera, którego 
zalety jako doskonałego pjanisty, zbvt są „znane, 
aby je tutaj raz jeszcze powtarzać. i 

VJ. R. 
A w z 
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* „Sarpolełe Ludwika Biro, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 
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Eronika pol tyczna. 


Wczoraj odbyło się w Krakowie posiedze- 
mie Rady Naczelnej lewicy P. S. L. Obrady za- 
gait poset Siapiński. Uchwalono rezciucję, w 
której Rada Naczelna lewicy P. S. L. oświadcza 
się przeciw projelktowamej przez komisję Sej- 
mową ustawie gminmej, w szczególmości prze- 
wko zaprowadzemiu gmin zbiorowych, oraz 
przeciw agraniczaniu samorzadu gminnego na 
rzecz biumokracji pańsiiwowej i samorządów 
powiatciwych. Pozatem mchwalono rezolucję, 
Skierowana przeciw prowadzeniu parcelacji 
przez uprzywilejowane partyjne banki parcela. 
cyjme, pabijarące cenę ziemi. Wezwano wy- 
dział wykonawczy do urządzenia z/azdu lewi. 
cy P. S. L. ma terenie Komgresówki, celem 
przyśpieszenia zjednoczenia stronnictw .„Wy- 
zwolenia* i lewicy P. S, L. Delegaci wypo- 
wiadali się przeciwko ograniczeniu samorządu 

w sprawach szkolnych na rzecz in. 
spelktorów szkolnych, przeciw wprowadzeni 
przymusu paszportowego, oraz przeciw stoso. 
waniu przez wojewodów austrjackich ustaw o 
stanie wyjątkowym. 
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De a RPA 
danai Zawodowzga Laigh 
Pracowników i Pracowait Fisio, 


zawiadamia że dn. 7 Lutego r.b. 
© godz. 8 wiecz. odbedzie się 


Dyólne Zebranie Wyborcze 


zę w drugim terminie 
w lokalu Związku Bracka 17. 


Ruch robotniczy, 
Lipia pad. 


C: K.W. 


W środe, dn. 8 lutego o godz. 5 po poł. 
w lokalu Zw. Pol. Pos. Soc. *ódbędzie się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wykio- 
nawczego P. P. S. i f 
Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie ma posiedzenie. 
Sekret. Gener, 


; Odezyty tow, Czapińskiego. Dm. 12 i 14 w 
niedzielę i czwartek, tow. poseł Kaz. Czapiń- 
ski wyglosi 2 adczyty Pot.: „Dwaj apostoło- 
wie — matenji i Boga”. W ach. biorą 
udział art. dram. Abh Zeiwerowicz i Zygm. 
Nowakowski. i 4 fb p 


Dzielniea Wola-Czyste. Dnia 7 b. m, © €. 7 w. 
w lokaln dzielnicy przy ul, Wolskiej 44 odbędzie 
się ogólne zebrsmie. 


Dzielniea Powązki. Ogólne zebranie drietnieo. 
we odbędzie się Amia 7 b: m, o g 7 m. w lokalu 
przy mł. Okopowej Nr, 30 m. 16, M 


Kolo karzy. Dia 7 b m, og. 7w lokalu- 
O.-K. R., Al. Jerozotimskie 6, odbędzie się ogólne 
zebranie Kola Drukarzy, ` c` 


dotia PRZEDANIGGIA 


po długich i cieżkich ciere 
pieniach zmarła 4 lutego, 
przeżywszy lat 28. 
Przewiezienie zwłok z kaplicy 
szpitala Dzieciątka Jezus na dworzec 
Wileński nastąpi we wtorek 7 lutego 
© godz. 9 rano. Następnie zwłoki 
będą przewiezione do miejsca uro 
dzenia w Dąbrowie Wielkiej, 


-konstanty mąż i wychowanek Henryk. 


"ycie cospódarcze, 

Qsrczędnoścj skarbu. B'uro Prasowe M'u., 
Skarbu podaje do wiadomości: (W dalszej pra- 
cy, skierowznej ku odciążeniu skarbu pań- 
stwa, wniesiono, począwszy od 1-go stycznia 
1922 r, udzżelanie zaliczek względnie poży- 
czek, ma pokrycie deficytów  administracyj 
nych związków samorządowych, które to kwo- 
ty w r. 1921 wynosiły oknągło 2.820.000.000 
mk, W miesiącu styczniu udzielono "tylko jè 
dnej i ostatniej pożyczki dla m. Warszawy, a 


ROBOTNIK, poniedziałek, 6 lutego 1972 r. 


| cumkowych miejscowych, nzględnie Główtej, 


3 


Ma podstawie art. 2 ustawy e środkach 
naprawy państwowej gospodarki  skznboweą 
zostaną zniesione z dmiem 1 marca komibety 
węglowe, jako nieoparie ami ma ustawie, ani 
na rozporządzeniu Rady Ministrów, wobec gab 
postanowionego zniesienia  eekwestru rap 
netto ; wszelkich jej przetworów, mwimięcię 
urzędu naftowego jest kwestją majhbliższą 


przyszłości. 
cznego: Ma czele nowości 
AIR ZARA 


x m : 
DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
kompletna zmiana zespołu artysty- 


AŻ 


===" 
sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich 
atrakcji. 


4 


Towarzystwo Teatrów Stolecznych, $9 Akt. 


Dziś 
(ul. Karowa obok 


Tatr Maska" hot. Bristei) 
„Ogród młodości“ 


lat „KKomedja* i. Jan 3 
„Rożtwor Pytla” 


peu Ta aż ZSRR 
4« H 
lui, „Bioweośc:” Bilin 5. 
Z powodu próby jeneralnej operetki „Toc w Pa- 
ryżu: przedstawienia nie będzie. 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 
2 po poł.—wieczorem od 5 w kasach teatrów, 


Kronika, 


STAN POGODY y 
(wedlug danych Państw. lustytutu Meteowal.), 

Temperatura najwyższą wynosiła worzj w 
Warszawie —-70, mojniższa —1%, . 

Prawdopodckuy przebieg pogody w dniu dw- 
siejszym: Przewadaie pocdzmurno, silny mnóa, miej- 
scami snieg, AE ! 

Rejestraeja strat finasowych. Komisja Rewim- 
dykacyjma przy G.ównym Urzędzię Litowidacyj yrą 
ug! co następuje: 
je”. związku z ki'k:krctnie już og'eszanemt 
przez, Komisję Rewindykzcyjną wegwemiami do 
zgłaszemią strat finansowych, spowodowanych przes 
czycmości zarządów przymusawych, wząględnie se- 
kwestrów, ustanowionych przez b. okupantów 
niemieckich, obecnie Komisja wyjtśmia że dako- 
name już zglogzemia tych sirat do. Komisji sya- 
nie 
awalaiają od ołożenia qrwspisznychj deklaracji w 
Komisji Rewindykacyjsej, Rejestracja strat, prae- 
prowadzona przez Kom sjo Szecurkowe miała na 
celu usiulemie. ogólnej wysokości emt,  spowodo- 
wanych bezpośrednio przez wypadki wojezne w 


"Polsce na podstawie art 231 i 282 Traktate Wer- 


salskiego, 2 nie miala na w'dolku sperjadnych prze- 


«pisów, dotyczących rewindykacji, a wydanych fui 


to selem wykończenia wilasnego sytemu po 


datkowego, tak, że odtąd skcab państwa wię: 
cej żadnych wydelików z tego tytułu ponosić 
nie bedzie, i 

Wojskowe zagranitene placówki zostały 
bardzo znacznie zredukowana, ` Gdy bowiem 
igo paździenika 1921 r, ich Sten wynosił 85 
oficerów i urzędników, 140 icerów į sze- 


regowców i 32 sily pomocnicze, z dniem 1-g0 
lutęgw został zredukowany na 39 oficerów, 31 
Podoficerów i szeregowców il 3 siły pomocni- 
ce, skłąd zaś cywilnych pracówck zagranicz. 
xych (pózelstwa, konsulaty) został zredukor 

My 0.65 osób w poselstyach, & w konsula- 
łach © 147 


pózniej przez Komisję Odszkodowań na podstawie 
ant. 288 Tratatu Wersalsciego, np. aio rozróżnisla 
i nie notowala wypadków uznania lib mieuznania 
zarządów prze poezkadowanych, Dlatego też 8y- 
stem reqestrzcji proez Komisję Szacumikową, Umie" 
możlirwia należyła wykorzystanie jej przy 
rewindykacyjnych, a poszkodowami, kKłórzy chcą 
korzyetać u prawa zwrotu wywiezionych przedimio- 
tów i gotówki w myśl art. 238 Traktatu Wersakkie- 
go, zmuszani s4 do skladzmie dekimo? wedlug 
przepisów Komisj Rewidykacyjnej, og'otzonych 
w „Monitorze Polekim* Nr. 125 z dnia 22 wrae- 
mia 1021 e., Nr. 274 n dhia 1 grudnia 1921 r, 
Nr, 276 z dnia 3 grudnia 1921 r, i Nr. 16 z dnia 
20 stycznia b, m 


Nowy miesięcznik lit.-art. Wyszedł z drutu wa- 
mer 1-szy miesięczmika Viemttko - entystycznego 
„Czartak, zawierający utwory iiterack'e Jama Ne- 
pomaucema Millera, Bolestawa Lesmia u, Stanisterwa 
Milaszewejtego, Słemistuwa Iga. W.itkiewtem, Pd 
warda Kozikowstktego, Emila Zegodrowkza ż inaydh 
«utorów, bogaty duiał sprawczdań  literaclokh z © 
stalnich książek oraz reprodukcje drzeworytów erty- 
słów -mularzy Edwarda Porzydkowskiego, Wacława 
Wąsowirzm : inmych, Redakcja „Czerteka* zwraca 
się do wszystkich autorów i wytławców o nadsyła 
nie egzemplarzy rece cyjnych oaletnóch wycawwictw, 
Adres Redakcji: Warszawę 'Wepó'na 47a m.3, sind 
główny: księgarnia „Ogniwo“, Siemiiewitza 6. 


WYPADKI. U 
STRASZLIWA ZBRODNIA BANDYTÓW. 
_ 5 osób zabitych — 2 ranne. i 


Niezwykłe zuchwa'ego mapadu rabunikowego, 
połączonego z chydnem zamontowaniem 5 osób © 
raz poarzeleniem 2-ch osób, dokonano w ub, so- 
bolę, w zianej miejscowości letniczej — Skolimo- 
wie (gm. Nowo-lwiczna). Według zebranych ma 
miejscu wypadku informacji, szczegóły strasdliiwej 
zbrodni są następujące; 

W odlegości 5 minut drogi od stacjł kolejki 
wiłanowskiej, Skolimów, znajdują się zabudowane 
miesekalne i mya wodny, należący do Stamisławe 
Regie, Onegdaj rano Regiel z żoną i 18-tetn'm ey- 
nem wyjechali do krewnych, zamieszkałych w War- 
zawie, zapowiadając przyfazi do domu ma gods. 
8 wiecz. Wbrew vapowiedzi pp. Regiel nie pray- 
jechali o g. 8, przeto pozostała rodzima i 
sami spożyli kolację, 

Około gode, 9 wiecz, gdy służą, Morja B'S- 
chowiczowe, zmjęta była myciem naczyń po kobzegł, 
przez okno od podwórza padło kilka kul od strza- 
łów rewolwerowych, poczem bandyci wytsmań po» 
dwójne okna i wiaremęli do kuchni, 
slużąca uciekła z kuchni do sypialni i ukryła się 
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4 JEZ ROBOTNIK, poniedziałek, 6 lutego 1922 e 
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pod łóżkiem, pociągając za sobą 9-łetniego syna 
Reglów, Heuryka, 

(Pozostali domowmicy, zaskoczeni tak zniensę- | 
ka, mie zdążyli się ułaryć, lub wszcząć alarm, gdyż | 
bandyci, strzelując ma oślep raz po razu, powalili | 
ich na ziemię, poczęm zaczeli się zmęcać w niemi- 
łosierny sposób nad rannymi bub konającywmi, za- 
dając im razy krzesłami, dubeltówką, i grubym 
kijem tak simia, że wszystkie te przedmioty pola- 
mali w kwwalki, 5 

Na odgłos pierwszych strzalów i slaby krzyk 
napadniętych, wpadł do mieszkmia Regów wo 
miycarz z miota i szmurami, (stóry znajdował się 
wówczas w sąsiedniej piekarni Jama Dworuika 
Zbrodnie również pcohwycili go i, mie zważając, 
że biagal on ich ma klęczkach o darowanie życie ze 
względu na żonę i cwworo dzieci, kilkomy strzale 
mi powudih go żmpem na miejscu. W pizyłeptym 
do mlyna pokoju znajdowało się dwóch robotmi- 
ków; bandyci etojący na ezałach spostrzegli ich Â 
ped groźbą rewciwerów przyprowadziii do sypial- 
si Regłów, gdzie guż byli ranmi lub zabici, a gdzie 
i jch podobny los spotkal, 

Ranny czterema kulami korepetytor, Teżąc twa- 
rzą do podlogi, udawał zabitego, leon skorzysta- 
Arswy z ohwiłowej mieobeemości rbrodnierzy w sy- 
pialni, zgasił lampę. Wówczes ukryta pod łóżlciam 
s'mżąca, wyskoczytą przesodzińe otomamę i otwo- 
rzywszy drzwi z hacz'ka, uciekła po schodach na 
strych, gdzie ukryła aig w stosie otrąb. Zbrod icrze 
zawważylli jej ucieczkę, lecz ebyt późno pobiegli na 
strych á znależć jej nie mogli, 

W ozasie plądrowanig w azafach, kredensie, 
tóżlawch i bieliźniarce, jeden ze zbójów ujrzał ukry- 
tego pod łóżkiem syna Reglłów i dał doń strzał. 

Marderoy zrabowałi: 1 miljon marek gotówką, 
które Regel miał przygotowanę na danimę państwo- 
wą i podatki, 160 eb, srebrem, 5 sztuk pięciorubió- 
wek, zegarek zoly męskł, monety starodawne I t. 
p. kosztowności. Okolo godz. 10 wiecz., giy bam- 
dyci us'yszeli pygnał nadjeżdiającego z Warszawy 
pociągu wówczas dopiero uciekli w stronę Pia- 
sezna, poraucejąc na szomie stary patent mfyna. 
Wspomnianym pociągiem przyjechali z Warszawy 
małż, Regel, którzy wszedlszy do sypialni zasteli 
wa pod'odze 7 ofiar: 5 zabitych ê 2 ramme, 

Zabici; Zofya Reglówma, łat (9, córka. młyna- 
rza, Antoni Regiel, lat 58, brat mlymarza, wdowiec; 
Walenty Kraszewski, lat 45, kominiarz z Piasecz- 
ma; Piotr Wmilmek, lat 42, robotnik, i Michat O- 
rzechowski, lat 44, robotnik (preyjochał niedawmo 
» Siedlec do brata swego "robotnika re młynie). 
Ranni: Amtomi Masele, lat 25, (Sierma 60) student 


mdwersytetu wydziału prawnego (ranny w głowę, | 


'Nr. 37 


łopatkę, prawą rękę i lewą nogę); Henryk Reged, 
lat 9, sym młynarza (rama górnej szozęki na wylot). 
Rannych umieszczomo w sanatorjum d-ra Solmena, 

Wczoraj w poludnie ną miejsce miestychenej 
zbrodni przybyli przedstawiciele komendy policji 
siar, warszawskiogo i m, Warszawy, urzędu sted- 
czego i pogotowie policyjne, Zbadamo przedewszy” 
skiem ocalonych świadków hbestjalskiej zbrodni, € 
(i służącą i di-letnią córkę Regłów, Irenę, która 
owineja stę piermyną w Piku è unikmęła wzroku 
zbrodniarzy, 

yty 

Zapewne ci sami bendyci, którzy dokonali: sbio- 
rowej zbrodni ry Skolimowie, w miesikaciu pp. Re- 
giel, na 2 godziny przedtem wtaromęli do willi 


| „Zofjiówka” w Skolimowie i obrabowali tylko co 


przybyłego z Warszawy iné. Fubjona  Flauma 
(Sienkiewicza Ne, 14), który niedawno powrócił a 
Ameryki i z braku lokalu w Warszawio, chciał ma- 
mieszkać w Skolimowie, Bandyci, zastawszy do- 
mowników rzy kolacji, steroryzowali ich rerwol- 
werami i zrabowali 150.000 mik, gotówka, futro 
męskię, 2 zegarki, obrączkę, ogółem ma sumę 400 
tysięcy marek, Następnie bamdyci wwiązali maż, 
Flaum, boue, dozorcę, żonę jego i 2 córki, wcią> 
gnęli ich do piwnicy i, podparty silnie drzwi, u- 
ciekli, Dopiero o godz. 5 mmo dozorca wyłamał 
kratę w okienku i wwolmit ofiary napadu, 


Śmiertelne przejechanie. Na torze olejowym - 


stacji wibodniej „wprost sk/adu węgla, ma zajete- 
go wyrąbywemiem lodu rcbotnika, 37-letniego Mi- 
chała Tolstotma (Białostocka 45) majechał mame- 
wnujący parowóm Nr. 1916, którego koła oboięty 
mu mogi powyżej kostek Nieszczęśliwego przenie- 
siono na aoszach do pobliskiego szpitala św, Wos- 
cieche przy uł. Brzeskiej, gdzie wkrótce zmasł, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Tnistem i Izolda". . 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Wiera Kochanka. 
Teatr Reduta. Dziś „(C kd 

Teatr Im, Bogusławskiego, Dziś „Karykatury“, 

Teatr Mały. Dziś „Czysty interes“. 

Teatr Maska, Dziś „Ogród młodości. 

Teatr Nowości. Z powodu próby  jeneralnej 
dziś przedgławienia nie będzie, Jutro premjera o- 
poreiki Bemsrzky'ego „Noc w Paryżu”, 

+ Teatr Nowy. Dziś „Gdy mężowie zeradzają”, 

Teatr Wodewii, Dziś „Hrabina z Tab.mim", 

Teatr Praski, Dziś „Tkacze*, 


„Czupurek* dla młodzicży, Międzyszkolna Ko- 
misja Kuituralmo-Antystyczna umzącza, dziś o godz. 
8 wiecz. w teatrze „Reduta“ przedstawiemie dla 
młodzieży  uscenizowanej bajki B. Hemtua p, t. 
„Czupurek*. Koniec o godz. 9 i pó!, Bilety na po- 
wyższę przedstawienie ipo zmacznie mido- 
mych do nabycia w biurze Komisj: (Bracka 18, 
Związek Nauczycielstwa) w godzinach 5 i pół — 7, 


gk E J | 


„POTRZEBUJĄ: 


1) technika warsztatowca, obeznanego z 
kład'ych narzędzi; 


ne roboty; 


Ë 5) szlifierzy na kalibryj 


klama Polska*, Jasna 10 pod „Przemysł 4*. 


Ubiory Męskie 


» pohu unnoLowym Wacław MIESZALSKI 


Warszawa; Polna 52. , 
Spodnie od 1600 Mk. Paita 
Garnitury MEST A 11 MES Kurtki ciepło 
' Wielki wybór jesionek. 


sa” Daję na raty 


miesięcznie lub tvgodniowo 


okrycia damskie i ubiory męskie 


LESZsO Nr. 27 m. 25, vis-a-vis 


nadzwyczajna okazja 
BLUZKI wełniane 


l Zakłady Mechaniczne 


-wyrobem do- 


4 2) technika konstruktora, w tejże dziedzinie; 
i 3) doświa iczonego majstra narzędziowego na dokład- 


j 4) mistra lub pomocnika specjalistę hartownikaj 


6) tokarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe); 
7) maszynisty zupełnie samodzielnego do parowej turbiny. 


Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. Fikc. 


Wystrzał z armaty na Centralnej ulicy Warszawy 
nie zdziwi Was tak, jak zdziwią Was ceny na 


WYPRZEDAŻ 


RL S 59 


Królewska 29a. Telef. 32-17 
do 10 r. i od 4—7 pp. 


Dr. med. DUBROWICZ 

b. lekarz klinik wiedeńskich. 

Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 

wener., skóry i kosmetyka do 10 
rano i 5!/; — 7. 


Kuśnierz kupijo- 


futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka > Rh Biajwasa. 
Tel. 


1) lt arów ściennych, zegar- 

j ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracja tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


aeee r maD 

itry marynarkowe ód 10 
gamitury tysięcy,jesionki, kurtki 
spodnie, ubrania spod!ie, wielki 
wybóń, uszycie garnituru 10.000, 
palta 10.000. Hurt detal. Sipowski 
i S-ka, Chmielna 49, m. 5, telef. 
24 


od 8.000 Mk. 
w 4800 , 


| 0 w Aa ZO a A 

NUN handlowe półroczne mie- 
iÑ szane Sekułowicza. lIn- 

formacje, zapisy Zórawia 42. 


Kościoła. 


SALKI handlowe. taśmy, kalki 
I do maszyn, skoroszyty, 
segregatory, papier, kope ty 


Mk. n500 PR pon 
iej Adam Klimki 

SUKNIE welniane OOE NT E poai i ahr i paw, 

SPÓDNICE angielskie „ 500 RI EA SA EAE 1 
ŻAKIETY damskie 1.500 K dłu 

” . OJ goletni „Henryk“, 

KOSZULE męskie zefir. w 1.800 JBROŃCA Leszno 38, m. 6, przyj 

KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe „ 1.000 muję m de rome wojskowe, 

4 |prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 

h B-cia ZANDER R |dowe, redaguję na maszynach 

po [wszelkie prośby do Władz I Są- 


88 MARSZALKOWSKA. 88. 


obecnie mieści się: 
mycdiarsicie, 


i za zaliczęniem. 


„Zródło Polskie“ 
' Jan Grodzieński i S-ka. 


ul. złota e. 54. tel. 231-66. A Ą 
Towary kolenjaine, mąka, kasze, 


pmary, ©leja, gwożdrie, 
Wysyłka właenemi platformami, koleją 


Ff |dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


Teee 
ijir stary, gazety, księgi bu- 
> puje: Chmielna 47A—9. 


chalteryjne. kopjały ku- 
O) 
i 1 wizytowe, ślu- 
WANIE BLIY a bluzki, 
spódniczki, bielizna; wykwintna, 
isk omna, całkowite wyprawy ślu- 
j|bne, palta, okrycia, +ostijumy, po 
cenach najniższych poleca ma- 


Al |gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 


4 |kowska 99. 
s ( damskie, dziecięce, 
KA TYTI kołnierze, mufki 

„ |futrzane po cenach wyprzedaż: 
f inych poleca Edward Szyszko. 
R |Marszałkowska 99. 


tostenn noant, j | 


| A A W 


s 


